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         Myśl o spaniu w łóżku macochy zwężała jego krtań do średnicy łebka od szpilki, dlatego postanowił spędzić te kilka dni na działce. Mógł, ale uznał to za karkołomne i niepotrzebne nikomu, więc nie skorzystał z uprzejmości Irminy i zaoferowanego przez nią miękkiego materaca w pokoju gościnnym. To w końcu tylko kilka dni. Upalny lipiec. Przetrwa bez problemu w altance, na wersalce przykrytej narzutą w kolorowe pasy.

         Wystarczy czajnik i ciepła woda w budynku administracji. Jeść będzie w stołówce przy fabryce albo w ogóle nie będzie jeść. To tylko kilka dni. Kiedy to wszystko się skończy, wymienią się zbyt lekkimi jak na rodzeństwo uściskami dłoni, z pominięciem uścisków na pożegnanie, a potem każde odwróci się w swoją stronę i odejdzie bez patrzenia przez ramię. Spotkają się za kilka lat na kolejnym weselu albo stypie.

         *
      

         Irmina przyniosła dodatkowy koc i poduszkę, kilka pomidorów, jakiś chleb w folii i kawałek sera. Woda stała w kuchence, trzy sześciopaki, jakby ojciec szykował się na przerwę w jej dostawie. Nikodem potaknął głową, kiedy Irmina zapytała, czy to na pewno dobry pomysł, że będzie spał na działce. Przecież miał rodzinę. Miał ją i to u niej mógł się zatrzymać, co dodała z naciskiem. Zapewnił, że jedyne, czego potrzebują jego czterdziestoletnie kości, jest tu, wśród zieleni i z dala od miasta. Irmina ułożyła usta w półksiężyc i przesłała mu pocałunek. Na pewno celowała w policzek, ale Nikodem przyjął go na usta. Wszystko, co związane z Irminą, Nikodem przyjmował na usta. Albo na serce.

         Zanim trzasnęła drzwiami srebrnej corolli, rzuciła, że przez ostatni rok ojciec – zamiast pielić i obsiewać grządki – po prostu siadał na ławce, podpierał brodę na trzonku łopaty i wpatrywał się w przestrzeń.

         
   

To niestety koniec bezpłatnego fragmentu. Zapraszamy do zakupu pełnej wersji książki.
OPS/images/9788727138763_cover_epub.jpg
CORE
‘MACOCHY

| A





OPS/TOC.xhtml

    Contents


  

		Córka mojej macochy –  opowiadanie erotyczne


   		Copyright


   		Chapter





  

